KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 5 grudnia 
roku 1834. 
Przedpłata kwartalna 
złp. 5. 


ak 


Ner 


- KRAKÓW. 
Szkota Techniczna w Krakowie. 
Szkoła techniczna w Krakowie dzie- 


li się l. na szkołe wydziałową ; II. | (z Zoologii, 


szkołę techniczną niższą i lIl. na 
szkołe techniczną wyższą, każdy z 
tych oddziałów słuzy także za szko- 
łę sposobiącą do następującej, 

1. Szkoła Wydziałowa. 
Szkoła ta o dwóch klassach, spo- 
sobi także uczniów do Liceum, le- 
kcye dają się od8 do 11 rano, 
od 2 do 4 po południu 
Wtorek i Czwartek. 
ją się nauki, w klassie 
Religia, Język Polski, 
cki, Arytmetyka, 
fia, Rysunki, Kaligrafia; w klassie 
drugiej— Religia, Język Polski, Je- 
zyk aeaoe, Język Łaciński, A- 
rytmet a, istor a A z 
sanki, Kaligrafia,” Togrulia, Ry 

11. 


wyjąwszy 

Tu wykłada- 
pierwszej 

Język Niemie- 


za wstęp do szkoły 
szćj. Uczniowie uczęszczają na le. 
kcye codziennie od 8 do qą rano 
a od 2 do 4 po południu. W tej 
klassie wykładają „SIę — Religia = Ję- 
zyk Polski (pisanie listów, opisów, 
umów itd.), Język Niemiecki, Ary. 
metyka (praktyczna wprawa w fa- 
<hunek, nauka o książkach rzemie- 
ślaiczych itd.), Jeometrya ( wiado- 
Mośći z plauiunetryi solidomelryi ty- 


PIĄTEK. 


Pismo to wychodzi 

codziennie przedpoł. 

wyjąwszy niedzielę 
i święta uroczyste. 


36. 


Czące się kreślenia linii, figur, ob- 
rachowania powierzchni itd.), wia- 
domości ogólne z nauk fizycznych. 
Botaniki,  Mineralogii, 
Fizyki, Chemii), Encyklopedya te- 
chniczna (wiadomości ogólne o rze- 
miosłach, fabrykach z wymienie- 
mem miejsc gdzie się jakie znajdu- 
ją znakomitsze) Rysunki techniczne 
Historya i Jeografia. 
III Szkoła techniczna wyższa, 


a | Szkoła techniczna wyższa ma prze» 


znaczenie udzielania wyższćj instru- 
kcyi młodzieży, obierającćj na przy. 
szłość zawód przemysłowy, rolniczy 
rękodzielny lub handlowy. Uczę- 


Historya, Jeozra- szczający do tćj szkoły, nabywają 


wiadomości naukowych , nieodbicie 
potrzebnych do korzystnego prowa- 
dzenia jakićj kolwiek bądź gałęzi 
rzeczonych klass przemysłowych. — 
Szkoła ta podziela się na kursa przy- 
gotowawcze i szkołę techniczną 
właściwą 
Kursa przygotowawcze. 

Kursa prz gotowawcze w bieżącym 
roku szkolnym otwarte w których 
lekcye wykładają się od 8 do 12ra- 
no aod2 do4 popołudniu sąprze- 
znaczone do wykładu teoretyczne- 
go nauk matematycznych i fizycz- 
nych tych wiadomości, które mają 
swoje zastósowanie w praktyce lub 
sjużą do objaśnienia tego zastóso- 
wania; kursów tych jest dwa każdy 
roczny, wnich wykładają się nau- 
ki w kursie pierwszym — Matematy- 
ka elementarna — Fizyka — Zoologia 


— 28 — 


—(w drugiem zaś półroczu — Botani- 
ka i Chemia) — Rysunki - Religia — 
Język Polski— Język Rossyiski— Ję- 
zyk Niemiecki— Język Francuzki— 
Futóryś iJeografia. W kursie dru- 
gim — Matematyka elementarną z 
jeometryą praktyczną i niwellacyą 
—Fizyka - Chemia— Botanika -— Mı- 
neralogia— Rysunki ~- Religia — Język 
Polski — Język Rossyiski— Język Nie- 
miecki— Język Francuzki —Historja 
i. Jeografia. 

Szkoła techniczna właściwa, 
Ponieważ oddział ten dopićro wro- 
ku przysztym ma być zaprowadzo- 
ny przeto niewiadomo jakie nauki 
ł ędą wnim wykładane, życzeniem 
jednakżeby było aby jako przezna- 
czony na naukę praktyczną obej- 
mował — Wykład Chemii stosowanćj 
—Mechaniki teorycznéj i praktycz- 
nej — Architektury — Gospodarstwa 
wiejskiego i Buchalteryi ogólnćj.— 


Ranny kulą karabinową w udo 
nogi lewćjz potrzaskaniem kości na 
drobne szczątki w dniu 6 września 
1831 roku, dostałem siędo szpitala 
wojskowego w Warszawie. Tu roz- 
począłem pasmo najokropniejszych 
męczarni, które przez 30 miesięcy 
z podziwienia godną wytrwałością 
wlókłem wystawiony na tysiączne 
doświadczenia, jakie tylko hiepew- 
ność lekarska i nieznajomość sztu- 
ki nastręczyć mogły. Aby mieć o- 
braz choć przyblizony cierpień jakię 
przebyłem, dość wspomnieć iż 40 
cięć, krwawych. na mnie uskutecz 
niono i przeszło 30 odłamków ko- 
ści różnćj wielkości wydobyto jak 
to urzędowe wiadomości poświad- 
czają w korzyści zaś tych wszysl- 
kich otrzymałem nogę w 3 miej- 
scach najszpetnićj pokrzywioną. 10 


mi wiecznie niczagojonemi. 


cali krótszą od drugićj z7 fistuła= 
W ta- 
kim stanie opłakanego kalectwa i 
wśród najsmutniejszej przed oczami 
przyszłości a gorszego jeszcze nad 
nią niedostatku, uniosłszy resztę po- 
zostałych sił niedotrawionych przez 
rok ciągłćj gorączki i niewyczerpa- 
nych przez najnieżręczniejsze trak- 
towanie, przybyłem do Krakowa 
szczęśliwóm przeczuciem i głośną 
sławą kliniki wiedziony. Tutaj to 
zcałą ufnością i nadzieją oddałem 
się w ręce męża powszechnie z lu- 
dzkości i talentu znanego, a tym jest 
W. Bierkowski D. Medycyny i chi- 
rurgii. Dyrektor kliniki Chirur. U- 
niwersytetu Jagielońskiego.— Gdy 
w dniu 20 paźdź. r. b. przyjąwszy 
mnie do Instytutu po ści ka wyba- 
daniu cierpienia, amputacyą mogi 
za jedyny środek do uratowania mt 
życia osądził;, wyrok ten znajwięk= 
szą przyjąłem spokojnością odda- 
wszy się zzupełaćm zaufaniem wo- 
li Nieba i zręczności wsławionego 
mistrza. — Jakoż wdniu 24 paź 
dźiernika r. b. W. Bierkowski wo- 
bee zgromadzonych pp. Kandyda- 
tów odjął mi nogę w odległości za- 
ledwie 5 cali odstawu biodrowego, 
w mgnieniu oka uwolnił mnie od 
niechybnićj zguby, i położył tamę 
3 letnich najokropniejszych cierpień 
a niezrównaną troskliwością w le- 
czeniu w 5 tygodni ranę zupełnie 
zabliźnył. Jakąz nieoceniony mężu 
nagrodę, jakie dzięki złożyć jestem 
w stanie któreby wyrównały twojćj 
pracy i ojeowskiemu slaraniu, ate 
pierwsze chwile w których mi na 
nowo świat oglądać pozwoliłeś w 
dziękczynnej składam ci ofierze i 
aby ulżyć przepełnioną wdzięczno- 


"ścią sercu publicznie ją ogłaszam, 
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Pyzyjm to odemnie x jako „zadatek 
niezachwianych uczuć z jakiemi zo- 
stanę w tćm odzyskanem życiu bło- 
gosławiąc dozgonnie tobie, i daruj 
nieeceniony i poda że odważam się 
addawać hołd.sercu i- zaslugom tak 
dobrze. od wszystkich znanym, bo 
tylko: stojący, nad grobem wartość 
życia w powrocie; do, zycia uczuć 
jest wstanie, i zmartwycbstały jest 
zdolnym. ocenić wielkość Wskrze- 
siciela swojego. Kwaśniewski. 
RENE 3 POLS kA. 
<N. Cesarz Wszech Rossyi. przybył 
do Warszawy dnia 27 z. m, pogo- 
dzimie 11 przed południem. Był 
obecny paradzie wójskowćj na pla- 
cu. broni, poczóm w towarzystwie 
X. Feldmarszałka udał się do Bel- 
wederu, gdzie dawał posłuchanie 
wyższemu duchowieństwu, Radzie 
Administracyinćj i Członkom Rady 
Stanu. Po zwiedzeniu cytadelli i po 
objedzie wyjechał Dostojny Gość 
o8mćj wieczorem do Modlina przez 
Pragę. Wieczorem była illumina- 
cya; przed kancellaryą dozoru Bo- 
niczego jaśniała cyfra M z koroną 
a pod'nią w przeżroczu napis z br- 
bli: „Królesiwo Twe aż na wieki 
przed obliczem Two 
będzie trwać zawsze. K. IV, 
Francya. Rozkazem królewskim 
zd. 18 pa m, kontrasygnowanym 
pp. Persil. ministra, sprawiedliwości 
nowe ministeryum składać się bę- 
dzie z następnych członkow: Mar- 
szałek Mortier X. de Trevise, par 
Francyi zostaje mianowany mini- 
strem sekretarzem stanu -w wydzia- 
le wojny i prezesem rady gabine- 
towéj, ; zatrzyma obowiązki wiel- 
kiego kanclerza Legii honoro- 
wéj. Admirał I&gny, deputowany 


jem ù tron Twój 


zostaje. mianowany ministrem spraw 
zagranicznych i tymczasowo mini: 
marynarki i osad. ` P. Duchatel de- 
putowany ministrem handlu, p. Hu- 
mann mini; skarbu, p, Thiers mini: 
spraw wewnętrznych, a p. Guizot 
mini: oświecenia. Rodzina M, Mor- 
tier nalegała mocno na niego aby 
nieprzyjął ministerstwa, lecz on 
oświadczył że ulega tylko osobis= 
tym i bezpośrednim prośbom kró- 
la, który go prosił aby przyjął ten 
urząd jako usługę przyjacielską : 


|ztóm wszystkiem przyjaciele M, Mor- 


tier zapewniają, iż nie dlugo ze- 
chce być ministrem mimo ścisłych 
związków z Ludwikiem Filipem za= 
wartych jeszcze, gdy ten. ostatni 
był nieszczęśliwym. W czasie bez- 
rządu ministeryalnego. wyprawiono 
3 okręty z Tulonu z depeszami do 
Alexandryi, Konstantynopola i Tri- 

olis.— W Tulonie i Brest uzbra- 
jalą wiele okrętów i nakazano po- 
bór majtków. Ciągle: gkrati wy- 
pływają pod żagle, a wieścityle gło- 
szone o uzbrojeniu okazują się bez- 
zasadne.— Dnia 22 p. m. podłu- 
gim oporze admirał Duperrć przy- 
jął ministerstwo marynarki i osad, 
P. Bresson członek ministeryum 


'z 10. listopada w odpowiedzi na list 


X, Bassano, oświadczył że niechce 
być mini: spraw, zagranicznych.. 
Sprawa o wypłacenie długu Stanom, 
Zjednoczonym staje się codzień za- 
wikłańszą. i mocno kłopoci „nowe 
ministeryum i króla, który nieuisz- 
czenie się z wspomnionego długu 
uważa za zniewagę dla, swych rzą 
dów, P. Thiers zamyśla na „pićr- 
wszem posiedzeniu przedstawić tę 
rzecz lzbie deputowanych, a w razie 
jéj odrzucenia , rozwiązać lzbę i na- 
kazać nowe wybory; wtym celu 
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nawet ża wroceniem do minister- "leries. 
stwa jego krokiem  najpićrwszym | 


mało być uwiadomienie prefektów 
deparviamentowych aby się przyspo- 
sobili do nowych wyborów. Ńaka- 
kazano spis200 batalionów rezerwo=- 
wych, charakter spraw zagranicz- 
nvch ma być tego powodem. — 
Dziennik Angielski organ. Torysów 
Standard tak opisuje wrażenie spra- 
wione w Tuileries przez odebranie 
depeszy o wstąpieniu Wellingtona 
do mioisteryum.— O 4 godzinie z 
rana, Lud. Filip wyrwany był z snu 
głębokiego przybyciem nadzwyczaj- 
nego goncau zwiastującego upadek 
Whigów. Natychmiast wstaje, czy- 
la depesze, przechadza się spiesz- 
nym krokiem po pokoju aż do swi- 
tu: potem, o 7 godzinie wzywa 
wszystkieh doktrynerów: wyprawia 
p. Guizot do X. Broglie by go wy- 
rozumieć, posyła do Lorda Gran- 
ville, każe sobie przynieść wszy- 
stkie dzienniki angielskie, skoro 
przybędą a o8 wzywa przez tele- 
graf M. Soult aby przybył do Pa- 
ryza. Ponieważ niebyło żadnego 
mimsteryum z powodu nieporozu- 
mienia między p, Thiers i p. Gui- 
zot względem X Broglie, Ludwik 
Filip postanowił się wstrzymać 2 
mianowaniem ministrów, dopóki 
król Angielski nie utworzy gabine- 
netu. ‘To niepodobało się p. Thiers 
który już wprowadził się do hotelu 
spraw wewnętrznych, jednak się u- 
spokoił, wbrew swemu sposobowi 
myślenia. 
p towapi, bankierzy i mnóstwo in- 
u,ch osób biegną Humnie do Tui- 


W krótce parowie, de- 


Królowa niepokazuje się 
nikomu. Głęboka posępność pa- 
nuje w całym zamku. Rada mini- 
strów jest nieustającą.— Na gieł- 
dzie się wieść rozbiegła iż rząd 
francuzki odebrał telegraficzną wia- 
damość ótabaładkiiach w Loadynie 
z powodu iż ministeryum Welling- 
torn miało odwołać posła akkre- 
ditowanego przy Maryi Krystynie 
królowćj rejentce Hiszpańskiej. 
(G.B.) , 
Niemcy. Kawaler Bayard wrócił 
z bogatemi podarunkami do Lizbo- 
ny. Pałasz Don Pedra, który do~ 
ręczył księciu Augustowi Leuch= 
tenberg jest bez ozdób; ma jedy- 
nie ztego powodu wartość histo- 
ryczną, iż go cesarz nosił podczas 


; oblężenia Oporto. 


Ge e 


JE" Podpisany nadesłał do bandlu 
p. Józefa Riedel w rynku transport 
swieżego skutecznego olejku szwaj- 
carskiego z ziołek' który nadaje 
włosom połysk i mocniejsze odra- 
stania zachowuje odwypadania. Licz-. 
ne i najpomyślniejsze doświadcze- 
nia poczynione przez najsławniej- 
sze kolegie doktorów, odchód i po- 
szukiwanie olejku tego we wszyst- 
kich krajach Europy, są najlepszą 
rękojmią jego prawdziwości i na- 
dają mu pierwszeństwo przed wszy- 
stkiemi innemi olejkami tego ro- 
dzaju. Flaszeczka kosztuje zł, 2 1/2. 
Karol Willer w Szwajcaryi, 


W wczorajszym numerze w arty- 
kule O cenach zboża zamiast 25 grue 
dnia czytaj 2 grudnia. 
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W pRukARNI JózEFA Czecna, NAkŁADEM REDAKGCYIL. 


